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Wiadomości krajowe.

— K R A K Ó W .  —

Od czasów sławnej Katałani i L ip ińsk ie ­
go w roku 1820,— jeszcze żaden artysta m u ­
zykalny, niemiał tak  licznie zebranej Pu* 
bliczności na swym koncercie, ja k  w zeszłą 
niedzielę Pan Strański sopranisla  w sali P. 
Knotza, która była aż do natłoku przepeł­
n io n ą .— Artysta len, prawie głuszony był o- 
klaskami za każdą rittrrnelią, ża k&żdem po- 
kumaniem się swoim zachwyconym słucha­
czom.— Na powszechne żądanie, Pan Strański 
daje w przyszłą niedzielę Koncert pożegnalny.

Wiadomości zagraniczne*

— P a ryż  4 W rześn ia . —
A dm irałBaudio  przybył do Paryża, wczo- 

raj tnial konferencyę z marszałkiem Soult i 
admirałem Duperre.

Temps utrzymuje że w zaniku Eu przy­
gotowują zmianę ministrów na nowe zwoła- 
»ie  izb. Hrabia Mole ma otrzymać wydział 
spraw zagranicznych, pan T h ie rs  spraw w e­
wnętrznych, a Htarssaiek Soult wojny,

M essager  zawiera następujący artykuł: 
•W czoraj rozeszła się tu wieść że Mehmeił 
Ali odpowiedział d ługą  notą na odezwy pię­
ciu mocarstw, aie ta wieść okazuje aię fa ł­
szywą i Tylko rząd nasz otrzymał od pana 
Cochelet, naszego posła w Al*xandcyi, rap -  
port o rezultacie rozmowy jego z vice-kró- 
iem. W  rozmowie tej Meruned miał żywo 
objawić swoje podziwienie, że m ocarstwa a  
szczególniej Francya tak niewcześnie wmie­
szały się w układy które on właśnie miał za ­
wrzeć z partą . Miał on objawić zamiar nie- 
odstąpienia od żadoej pietensyi do k tórych 
ju ż  przychylił się dywan; w końcu o ś w ia d -„ 
czył że na przypadek gdyby chciano mody­
fikować te żądania, pośle rozkaz swęmu sy ­
nowi, pomaszerowania do Konstantynopola, 
w tedy co bądź wypadnie, Francya i Anglija 
zobaczy co skorzysta na wmięszaniu się do 
sprawy, która bez ich wdania się jażby  była 
załatwioną.*

—  D nia  5 W rześnia  —

Sir Robert Petil przybył wczoraj do P a ­
ryża.

Pan Guizot znajduje się od wczoraj w 
P aryżu , ale około końca tego tygodnia w ró­
ci do swojej posiadłości wiejskićj, dla ósta. 
tecznego wykończenia dzieła swojego o ky- 
eiu i pismach W ashingtona.
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Semaphore de M arseile  zawiera list z 
Konstantynopola pod dniem 17 b. m., w k tó ­
rym między innemi czysamy: »Admirał Lalan- 
de miał długą konferencję z admirałem Stop- 
ford, dla skłonienia go Jo  wpłynienia w  B o s ­
for. Ale adm irał angielski nie chciał sk ło ­
nić się do żądania admirała Lulande, dając 
za  powód, że rząd jego nie upoważnił go 
do tego kroku. Po tej konferer.cyi udał się 
admirał Stopford do Konstantynopola, dla p o ­
rozumienia się z Lordem Ponsonby,

— M adryt 23 Sierpnia. —
M escager  czyni następujące uwagi w zglę­

dem  doniesienia że Don Carlos cofnął się do 
Elizondo; Infant uczynił to bez wątpienia dla 
tego , ponieważ nie mógł utrzymać się w Estel- 
li tom bowiem odosobniony niemóglby udać 
się przez Aragonię i Kastylię dla połączenia 
się z Cabrerą . Zbliżył on się do granicy 
francuzkiej aby w razie potrzeby mógł zna- 
leść we Francyi schronienie, Gdyby chciał 
opierać się przedsięwzięciom Espartera , w ta- 
k im  razie musiałby swoje siły odporne skon- 
centrować w Guiposkoi. W ąchanie się dowód­
ców Simon T o rre ,  i I turiaga którzy znajdują  się 
W tej prowincyi i znana przychylność je n e ­
ra ła  Elio dla Marota, nie są wcale pomyślne- 
mi dla Don Carlosa wróżbami. Ci trzej do­
wódcy są  najiepszeini jenerałami armii Don 
Carlosa i wy wierają ' wielki wpływ w pro- 
wincyach. W  tej chwili Ęspartero  musi już 
znajdować się w Tolozie', k tóra tylko o j e ­
den dzień marszu oddaloną jes t  od Bergera. 
Zajęcie  tego miasta które może się nazwać 

„ ostatnim szańcem Karlistów uczyni go panem 
te j  prowincyi, tak  ważnej, i postawi kon- 
stylucionistów w możności umocnienia się na 
granicy francuzkiej, zkąd karliści dotychczas 
w łą c z n ie  prawie ściągali wszelkiego rodza­
ju* zapasy. (Ze Bergara już  je s t  zajętą przez 
krystynistów to doniosła już depesza te leg ra­
ficzna z Bajonny.

W liście jednęgo karlistowskiego oficera 
czytamy: »Stosunki nasze są okropne; nie
mamy nieprzyjaciela na przeciw siebie j a k  
w bitwach i na forpocztach, ale wciska on 
się w  szeregi i żaden oficer ani żołnierz nie 
uta drugiemu. W łaściwe osobiste bezpieczeń­
stwo i przycisk potrzeby przepisuje kierunek 
jak i  każdy odbiera. Dawni znajomi znikają 
bez pożegnania a nowe postacie jaw ią  się o- 
bek nas już podejrzane przy swojt-m wnij- 
ściu. Jak  w takim stanie rzeczy myśleć o 
oporze, gdyby nas napadnięto, a  cóż się s ia ­

nie z Infantem w razie porażki, i t. d. Nie 
zgoda między jenerałami i brak  pieniędzy są  
Diebezpieczniejszemi naszemi przeciwniicami 
niż krystyniści. Prócz togo dziwnent je s t  że 
wszyscy oficerowie obcy a mianowicie N iem ­
cy, szczerze przychylni są  jenerałowi Maro- 
to, i oświadczają że przedsiębrano przez n ie ­
go środki są słuszne, sprawiedliwe i spowo­
dowane biegiem okoliczności.«

—  Bajonnu 30 Sierpnia, — 
Niepomyślne pogłoski dla sprawy Don 

Carlosa, potwierdzają się coraz bardziej. W ie ­
my obecnie, że w dniu 25 sierpnia w chwili 
kiedy Don Carlos gotował się udać na w iel­
k ą  radę wojenną, Maroto zpięciu batalionami 
przeszedł do krystynistów, udając, że chea 
uderzyć na nich. Don Carlos zawiadomiony 
o tent, zmienił swoją drogę i zwrócił się ku 
Nawarze. W dniu 26 znajdował się w Itur- 
inuiidi z ministrami, jenerałem  Yilareal, mar­
g rab ią  Valdespina, xięcient Grenady i inoe- 
mi. Bataliony towarzyszące Marotowi nie 
wiedziały, że on zamierza zdradę; zm ia rko ­
wawszy to, jeden batalijon gidów i jeden szw a­
dron nawaryjski, rozpoczęły ogień przeciw 
krjstynistoin i przerżnęły się. Ęspartero i 
Muroto znajdowali się w dniu 27 w Tolozie.

— A lexan drya  6 Sierpnia. — 
Korespondent dziennika sntyrneńskiego 

zapewnia także, że Mchmed Ali przełożenie 
konsulów Europejskich z razu  odrzucił, a n a ­
stępnie żądał trzech dni do namysłu. D o­
daje co następuje: »Tym sposobem kwestyn
względem floty tureckiej nie jes t  jeszcze z a ­
łatwioną, i pomimo wszystkich przedstawień, 
jakie  \1ehtnedowi Ali czyniono, nie chce on 
oddać tej floty p ierw ńj, aż żądaniom jego 
przyrzeknie porta zadość uczynić. Nieukou- 
tehtowanie w tej flocie doszło do najwyższe­
go stopnia, i nie mogło nawet być inaczej, 
zważywszy, że oficerowie tureccy w Egipcie 
nie inogą żadnego mieć widoku postąpienia 
na wyższe stopnie. Do tego dodać jeszcze 
należy, że nieinają wcale zamiaru płacić im. 
Frócz tego pasza rozkazał zabrać 80,000 ok 
sucharów okrętowych, które się znajdowały 
na okrętach tureckich, a za to dał pewny r o ­
dzaj chleba, którego majtkowie w żaden spo­
sób j'eść n ie .cbcą .  Dla tego powickszej czę­
ści żyją owocami, a ponieważ klimat jest dla 
nich nieznośny, przeto niezmiernie wicie wy­
buchło chorób między majtkami i żołnierzami. 
Postępowanie paszy trudnem jest do wytłó- 
maczenia; bo niepodobna przypuścić, aby chciał 
drażnić flolę i obudząć w niej nieukontentown-
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nie, kiedy z niej może tek wielkie mieć ko- że  już  nie wróci 4 uda Się ztamtąd do Mek«
rzyści, i k tó ra  z  drugiej strony wprowadziła- ki, o potem do Sennaar ,  gdzie ma otrzymać
by go w bardzo przykre położenie, jeśliby dowództwo. Ale w tein nie ma słowa praw-
chcieła wydobyć się z stanowiska, jak ie  je j  dy bo Mehmed Ali mniema, że później obe-
Kapudnn pasza przygotował. Dla tego le i  cność Kapudana paszy w Konstantynopolu
Mehmed Ali niezaniechnl środków ostrożno- będzie mu bardzo pożyteczną-
sci. ŁsKanre jego iaa jest  ustawiona, ze 
żdy turecki okręt stoi obok egipskiego, p ierw ­
sze także nie inają amunicyj, ostatnie zaś we 
wszystko są opatrzone. Dotychczas tylko 
wyżsi oficerowie tureccy przyjęli kostium e- 
gipski. Mehmed Ali nie zdaje się chcieć 
podjąć koszta, jakieby spowodowało zupełne 
przebranie osady floty tureckiej. W  skutek 
examinu, jakiemu musieli poddać się lekarze 
floty tureckiej, dziesięciu tylko zatrzymatio 
w służbie a inni z powodu niezdatności od­
daleni zostali. Dziwią się powszechnie, że 
pasza nie rozciągnął tego środka do lekarzy 
Bwojej także floty. Bardziej jeszcze dziwić 
się należy, że vice-król oddala s urzędów o- 
soby, które nie są  jego poddanemi. L e k a ­
rze tureccy nie chcą uznać władzy paszy i 
poddać się jego  postanowieniu, przygotowu­
j ą  się oni do podróży do Konstantynopola, 
aby żądać przywrócenia do dawnych posad. 
Kapudan pasza jest ciągle przedmiotem sz a ­
cunku ze strony vice-króia i osób jego dw o­
ru ,  ale ludność Alexandryi i obecni tu E u ­
ropejczycy sądzą o jego  postępowaniu zwla*. 
Ściwego, sprawiedliwego punktu.

Jednym (mówi dalej Journal de Smyrnę) 
równie niepolitycznym, jak  uciskającym środ­
kiem, który dokładnie charakteryzuje postęp 
tutejszego rządu, jest zniżenie pieniędzy t u ­
reckich do zupełnie malej wartości. N iektó­
re  monety tracą 25—-40 pCt. Nie można so­
bie dostatecznego utworzyć wyobrażenia o 
zamieszaniu, j a k ie ,  z tąd pochodzi i dzu 
wnein jes t ,  że obcy konsulowie nie czyni­
li dotąd żadnego kroku w tym względzie na 
korzyść mieszkańców. *

— D nia  17 Sierpnia. —
W czoraj pan Cochelet był u v ic e k ró la  

i powiedział mu nie urzędownie, ale jedynie 
W poufałej rosmowie, że połączone eskadry, 
angielska i francuska, w tej chwili może ju ż  
otrzymały rozkaz ukazania się pod Alekan- 
dryą. Na to odpowiedział vice król. Skoro 
przybędą tu, wydam rozkaz Ibrahimowi, aby 
postąpił do Konstantynopola.

Kapudan pasza w dniu 12 za pozwole­
niem v ice -k ró la  udał się na dwa tygodnie 
do Kahiry, w towarzystwie Hnssein beja, 
dyrektora wydziału marynarki. Mówiono,

Rozm aitości.
B ajaderki w W iedniu.

£Ciąg d a l s z y . )

Co większa nawet ich ubiór uie poniósł 
żadnej zmiany, i bez przesady twierdzić mo­
żna, iź będące obecnie w W iedniu bajader­
k i ,  równie jak  i towarzyszący iiu muzycy, 
takiemi są  istotnie jakienuby byli, gdyby 
przed czterema tysiącami lat czarodziejską 
władzą uśpieni, nagle się pomiędzy nami p rze­
budzili. Wszystko to wyświeca dostatecznie 
owe w wysokim stopniu zajęcie i eiakawość, 
j a k ą  te bajaderki w całej swojej podróży, n 
mianowicie w znakomitej i ukształcooej pu­
bliczności obudziły, która owej z wdziękiem 
połączonej niedbałości, prostocie i nieuwadze 
dość wydziwić się nie mogła. Gdy pierwszy 
z ich muzyków święty hymn zanuci, a unie­
sienie tych młodych dziewic duchem relig ij­
nego śpiewu rozpłomienione, do najwyższego 
stopnia dojdzie, wtedy zaiste ruchowi ramion 
i wyrazowi twarzy ich dość wydziwić się nie 
można. Delikatne i na pozór wątłe ich 
członki zdają  się być ze stali; taucerki zdają  
się przemawiać, a to nietylko ustami, ale na­
wet dużem i, czarnemi oczyma, które w ta ­
kich chwilach istotnie iskry sypią.

Bawiąc w Europie nie zmieniły one swo­
jego sposobu życia; mimo ostrość naszego 
klimatu z równą ścisłością wykonywają p rze­
pisane obmywania, ja k  pod swojem gorącem  
niebem; jedzą tylko ryż, który w swych wła- 
znych naczyniach i podług ścisłych obrząd­
ków swej religii przyprawiają; nie śmią one 
nawet dotknąć się przysmaków, któremi je  
nie raz obdarzano, utrzymując, iż takowe wr 
nieczystych naczyniach i nieposwięcunemi r ę ­
kami s ą  sporządzone. Ciekawość bierze 
każdego przypatrzyć się zbliska tym istotom, 
należącym do 'indyjskiego narodu, tak słyn­
nego nieodmiennością swoich ustaw, które z 
największą surowością na nieprzystępne k a ­
sty go rozdzielają, Z. drngiej strony zaś ten 
sam naród przez spoiną religię Bramy jest 
tak  ścisło z sobą spojony, i tak mocno do 
niej przywiązany, i i  pierwsi jego zwycięzcy
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ani przes iwodnictwo i ponętę, ani przez 
jrogość i okrucieństwa, a nawet przez nnj- 
straszliwsze męczarnie, aby jednej kasty od 
niego oderwać nie zdołali. Jestto ta sama 
re l ig ia ,  z powodu której Indyanie jeszcze 
po dziś dzień, równie jak  przed czterema ty­
siącami la t ,  w zbytecznem religijnem linie* 
sieniu na nnjsroazsze podają się katusze, 
najokropniejsze znoszą bóle i stają się do* 
browolnemi męczennikami. I lak podczas 
uroczystości ogniowej, wolnym krokiem boso 
przechadzają się po rozpalonej, żelaznej szy­
nie. mającej 40 stóp długości; podczas inne­
go  święta Każą sobie niektórzy z nich wbi­
jać w grzbiet kończa te , pelazna h a k i ,  po­
częta w górę  wyciągnieni na drągu  w śród 
najokropniejszych bólów na cześć swoich 
bósrw pochwalne hymny śpiewają; drudzy 
nie, biorąc żadnego pokarmu każą  się na dni 
k ilka żywcem zagrzebać; inni ś lubują trzy­
mać przez lat kitka w gó rę  wyciągnięte ra ­
n i e  a po spełnieniu ślubu tego zatrzymują w

tera samem położeniu tę zeschniętą część ciała 
co większa, czyliż w naszych czasach, pomimo 
wszelkich p i jez  rząd angielski wydanych za­
kazów, nic widzimy ich niewiast w stępują­
cych na stós i palących się wraz z ciałami 
swych mężów!! Opowiadaniem rzeczy, które  
zdają  się być nie do Uwieizenia, a do k tó ­
rych fanatyzm wyznawców Bramy, W isznu i 
Sziwena trzeh bóstw indyjsk ich , pobudza, 
możnaby zapełnić liczne tomy, n przecież co 
do tolcrancyi niemasz łagodniejszego ludu na 
świecie jak  Indyanie , tak dalece, że oni nie 
tylko żadnych prozelitów nie rob ią ,  ale na­
wet odstręczają każdego obcego, któryby do 
ich kasty_ w stąpić i religię ich przyjąć sobie 
życzył. Indyjanie cenią swoje religijne tań ­
ce bardzo wysoko , a nasze tańce porówny­
w ają  z tańcami publicznych swych tanecznic, 
które  u nioh w tak  małem są poważaniu, 
toż samo zachodzi z ich barbarzyńską m u ­
zyką, k tó ią  nierównie nad eu ro p e jsk ą  prze­
noszą. (Dokończenie nastąpi.)

Doniesienia Urzędowe*
Podpisany zostawszy przez W ysoki Se- 

nut Rządzący W . M. Krakowa i J. Okręgu 
dnia 8 sierpnia r. b. d j  L. 4581 D. G. S . 
Komornikiem Sądowym zanominowanym, ma 
honor zawiadomić kogo to dotyczeć może, 
iż  kancellaryą sw ą utrzymuje w kamienicy 
naprzec iw ko" W ładz sądowych przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 121 sytuowanej.

(Ir .)  Ludw ik  Będziszewski Kom. Sądowy.

Z  polecenia W ysokiego T rybunału  I. In -  
stancyi W . M. Krakowa z d. 6 września r. 
b. Nr. 4569 wydanego; effekta do mass kry­
minalnych należące jako  to: odzież, materye, 
s troje dam sk ie ,  broń pa ln a ,  i t. p. w dniu 
24  września r. b. o godzinie lO z ra n a  w S u ­
kiennicach przez publiczną licytacyą sprze­
dane zostaną. Oczem chęć licytowania m a­
jących zawiadomieni.

K rak5 \ d . 18 wrześnią 1839 r.
l .udw ik B edziszew ski Kom. Sąd .

Targ bydła w stajni, a Skopy i  W ieprze  
na targa publicznem dochodzone 

0 . 13 W rseśn ia  1839 r.
W ó ł  ważący mięsa funt. 400 sprzedany 

s a  ałp. 162, funt. 350 ztp. 117. Krowa funt. 
2$0 łlf<  73) funt, 170 złp. 52. Cielę funt

54 zip. 21. Skop funt. 28 zip 9 groszy 3. 
W ieprz funt. 24o zip. 81, funt 138 zip. 49.

Burzyński adj. Zast. K . T .

Ceny zboza w czterech gatunkach na targowicy 
publicznej dochodzone i  ułożone.

P  16 i 17 W rze ­ 1 . 2. 3. d -
śnia 1839 r. Zł gr Zł ST Z łfg r m

i i
Korzec Pszenicy.. 21 15 20 — 18 15 16 _

—  Zyta.......... 12 — U 6 10 - __ ,_„
—  Jęczmień: 10 — 9 8 ____ 7 15
—  O w s a ........ 5 15 5 ____ 4 20 __.
—  Grochu ......... 9 10 8 9 7 15 -,-n- ._.
—  Jagie ł..... . 26 — 25 15 25 ___ . 22
—  Rzepaku .. 20 — 19 — 18 ----- — ---

Burzyński adj. Zast.  K .  T .

L O T E R Y A  K R A JO W A
W  8S6 ciągnieniu d, 18 W rześnia  1839 r ;  

W przytomności osób od rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z koła zostały 'n* . 
Stępujące num era:

34. — 40. — 3. — 15. — 33.
Przyszła c iągnienie 887 przypada dąia 25  

W rześnia  1839 r


